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Prometeusz 2 

 

Prometeusz chciał teraz bogom podstępem za podstęp odpłacić. Zabił wołu i podzielił go na 

dwie części: osobno złożył mięso, które owinął skórą, oddzielnie zaś kości, i nakrył je 

tłuszczem. Zaczem poprosił Dzeusa: "Którą część weźmiesz, będzie odtąd bogom 

poświęcona". Dzeus wybrał tę, gdzie było więcej tłuszczu, domyślając się pod jego grubą 

warstwą najdelikatniejszego mięsa. Natychmiast przekonał się, że to same kości, okryte 

najgorszym tłuszczem. Ale wyrok był niecofniony: te właśnie części zwierząt składano w 

ofierze bogom niebieskim. 

Dzeus zemścił się okrutnie. Na jego rozkaz przykuto Prometeusza do skały Kaukazu. Co dzień 

zgłodniały orzeł zalatywał, by mu wyjadać wątrobę, która wciąż odrastała. Wokoło było pusto 

i głucho. Skazaniec nie słyszał głosu ludzkiego ani nie ukazywała mu się twarz przyjazna. 

Palony gorącymi promieniami słońca, bez ruchu i spoczynku, trwał Prometeusz, niby wieczny 

wartownik, dla którego zawsze późno przychodzi noc w płaszczu gwiaździstym i za późno 

zorza poranku roztapia się w ciepłocie dnia. Jego próżne jęki spadały w przepaść gór jak martwe 

kamienie. 

Prometeusz jest jedną z najwznioślejszych postaci w mitologii - bóg, który cierpiał przez miłość 

dla ludzi. Zanim do nich przemówił, byli jak ślepcy i brodzili w mroku, nie wiedząc ani o sobie 

nic, ani o świecie otaczającym, były im obce budowy kamienne, strzelające ku słońcu, nie znali 

sztuki ciesielskiej. Nie umieli powiedzieć, kiedy następuje kres zimy lub kwietnej wiosny, albo 

jesieni bogatej w plony. Żyli jak mrówki w ciemnych jaskiniach, aż on im pokazał, gdzie 

wschodzą gwiazdy i kędy zachodzą. Dał im naukę o liczbach, najprzedniejszą wiedzę i objawił 

kunszt pisania, ten skarbiec pamięci i źródło poezji. Oswoił zwierzęta, konie zaprzągł do wozu 

i na słone morze spuścił płóciennoskrzydłe statki. Dał chorym lekarstwa kojące i wynalazł 

zioła, które ból usuwają. W głębi ziemi wyśledził cenne metale i objawił, jak ze snu, lotu 

ptaków i głosów w przyrodzie odgadywać przyszłość. Prometeusz w człowieku rozbudził 

ducha i dał mu moc panowania nad światem. [...] 

 

 


